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tęczy nas - 1
nie tylko polityka...

Premier Józef Cyrankiewicz opuszcza­
jąc wraz z Delegacją Rządu Polskiego Mo­
skwę, po pomyślnym załatwieniu z rzą- 
i -m  ZSRR szeregu spraw doniosłych dla 
obu zaprzyjaźnionych narodów i państw 
—- wygłosił krótkie przemówienie poże­
gnał r.; do mieszkańców Moskwy. W prze­
mówieniu tym podkreślił, że węzłem łą­
czącym naród polski z narodami Związku 
Radzieckiego jest nie tyłko — polityka.

Powiedzenie to nic jest ani goiosłowue. 
ani też nic dźwięczy jak kurtuazyjny fra­
zes, jakich sporo składa się na różne o- 
żwiudozenia różuych mężów stanu i poli­
tyków, bardzo ostrożnych zazwyczaj w 
swoich oświadczeniach.

O eehą charakterystyczną wszystkich 
rządów odlodzonej Polski, od PKWN po 
rząd Cyrankiewicza, wyróżniającą polity­
kę ty eh rządów od polityki wszystkich 
rządów Polski z okresu 1918—1939 r. jesl 
— trzeźwość i realizm w rozumieniu istot 
nyeh potrzeb narodu I państwa. Ta wła­
śnie łrz« źwość w ocenie sytuacji, w jakiej 
znajdowaliśmy się v  okresie międzywo­
jennym i w jakiei znaleźliśmy stę po za 
kończeniu działań wojennych w r. 1945, 
kazała rządom naszym zerwać z polityką 
prowadzącą do katastrofy i z orientacji 
proniemieckiej rządów pomajowych 
(19!tC) przerzucić się dc orientacji nowej, 
jedynie słusznej i rokującej pomyślną 
przyszłość Polski.

Wszystkie okoliczności pczeinawiuły 
zawsze za tym, że właściwą racją stano 
je .t dla Potskt juk najściślejsza współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim, oparta nu 
zasadzie sojuszu przestrzegającego głów­
nej wytycznej: WOLNI WOLNYMI, 
RÓWNI Z RÓWNYMI. Konieczność tak 
postawionej współpracy nie była nigdy 
przedmiotem wątpliwości ze strony na 
szego wielkiego snjuszuika wschodniego. 
Przeciwnie: kierownicy państwa radziec­
kiego z generalissimusem Stalinem na eze 
le podkreślali zawsze i podkreślają »o 
przy każdej sposobności, że szczerym ży 
cieniem Związku Radzieckiego było I 
jest, by niepodległa i suwerenna Polsku, 
oparta na granicy Odry i Nysy, była paó- 
stweiu silnym gospodarczy | politycznie.

Ostatnia mowa moskiewska jest jeszcze 
jednym realnym dowodem słuszności pot 
sko - radzieckiego sojuszu. Sprawy, które 
przedstawiciele obu rządów uzgodnili I za 
latwlli w ezasic pobytu Delegacji Polskie] 
w Moskwie, mają olbrzymie znaczenie dla 
nas, ale nie mniejsze I dla Związku Ra­
dzieckiego. Że do takiego uzgodnienia do 
szło, że tę ważną nmowę zawarto. — o 
tym zdecydowały w pierwszym rzędzie po 
stulały wspólnej na wielu odcinkach pnl- 
sko - radzieckiej polityki.

Atmosfera natomiast, jaku panowała w 
ozasie keaferencyj odbytych przez przed- 
sta bieleli obn rządów, ustosunkowanie się 
gospodarzy do polskich gości, obiad -wy­
dany na ich cześć przez Stalina na Krem­
lu, oraz szereg inny eh okoltczńośct towa­
rzyszących szczęśliwie dla obu stron za 
kończonych pertralcineyj — to elementy
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W rozmowach jakie miały miejsce 
m:ędzy prezesem Rady Ministrów 
ZSRR Józefem Stalinem, ministrem 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. Mo- 
łotowem, ministrem Handlu Zagranicz 
nego A. Mikojanem, ministrem Skar­
bu A. Zwierewem. wicemin. Spraw Za 
granicznych A. Wyszyńskim z jednej 
strony, a polską delegacją rządową z 
drugiej, rozpatrzono szereg ważnych 
spraw politycznych i gospodarczych, 
dotyczących stosunków polsko-radziec 
kich.

Również w sprawie nicraeckiej na­
stąpiła wymiana zdań, która wykaza­
ła zasadniczą zgodność poglądów obu 
rządów.

W wyniku rozmów podpisano na­
stępujące porozumienia:

•  28.855 tysięcy dolarów w zlocie 
otrzyma Rzeczpospolita Polska tytu­
łem pożyczki,

9  uregulowanie wzajemnych zobo­
wiązań finansowych obu stron na 1-go 
stycznia 1947 r., .

Min. Ridaiilt w Warszawie
Dziś o godz. 9 m. 35 w drodze z 

Paryża do Moskwy przybył na Dwo­
rzec Gdański francuski min. Spraw 
Zagr. Georges Bidaułt z małżonką 

• w otoczeniu sztabu współpracowni­
ków. Ministra Bidaułt .powitali: min. 
spraw zagr. min. Modzelewski, min. 
oświaty Stanisław Skrzeszewski, dy­
rektor protokułu dypl. MSZ — A- 
dam Gubrynowicz, dyr.Cbromecki, ge 
nerał Prugar-Kctbng, ambasador 
Francji Roger Garreau, amerykański 
i brytyjski charges daffaires.

Gdy 13 wagonów specjalnego po­
ciągu min. Bidaułt wjechało na Dwo­
rzec Gdański, po chwili do salonki

min. Bidaułt i jego małżonki wchodzą 
min.min. Modzelewski ; Skrzeszewski 
w otoczeniu wyższych urzędników 
MSZ. Następuje powitanie w wagonie, 
po czym dostojni goście wysiadają na 
peron. Minister mówi kilka serdecz­
nych słów do mikrofonu.

Z pozostałych pulmanów wysypu­
je się rój wytwornie ubranych dam i 
eleganckich panów. Wszyscy kierują 
się ku samochodom, które długim 
sznurem odjeżdżają ku miastu.

Goście francuscy w niespełna dwu 
godzinnej przejażdżce zwiedzili zruj­
nowaną Warszawę, po czym udali się 
w dalszą dcogę do Moskwy na Kon­
ferencję w sprawie Niemiec.

9  ustalenie zasad rozrachunków fi 
nansowych na przyszłość,

9  zmmejszenle o połowę doshaw 
węgla z Polski do Związku Rudzico 
kego, przewidzianych w porozumie 
niu z dnia 16 sierpnia 1945 r. pomię­
dzy Tymczasowym Rządem Jedność 
Narodowej. Rzeczypospolitej Polskiej 
a rządem ZSRR,

9  skompensowanie szkód, wyrzą 
dzonych przez okupację niemiecką,

9  przekazanie Polsce taboru kole­
jowego spośród radzieckiego mieni* 
zdobycznego.

gp współpraca naukowo-techniczna 
w dziedzinie produkcji przemysłowej, 

m przekazanie Polsce przez Zwią­
zek Radziecki broni i uzbrojenia na
warunkach kredytu,

■  przebudowa toru linii kolejowej 
Katowice — Kraków — Przemyśl na 
szerokość toru środkowo-curopejskie- 
go w okresie od dnia 1 listopada 1947 
roku,

H uzgodnienie sprawy przekazania 
w terminie do dnia 15 maja rb. należ­
nej -Polsce części nemieckiej floty han 
dlowej. Uzgodnienie sprawv przyśpie­
szenia repat-riacji do Polski osób na­
rodowości polskiej, które w wyniku 
działań woienuych znalazły się na te 
rylor nm ZSRR, w tym również b. oby 
watcli niemWkich.

P rem ie r i 0
przybędą

PRAGA. 7.3. A PI. W związku z ma 
jącym nastąpić podp saniem sojuszu 
polsko-czechosłowackiego j przyby­
ciem w tym oelu delegacji czechosło­
wackiej do Polski, prasa praska pod­
kreśla, że stojącemu na czele delega­
cji prem. Goitwaldowi towarzyszyć' 
będzie 6 ministrów, m. in. minister 

wykraczające poza rany  polityki | żywot- f sPraw zagr. Masa ryk. Jest to pierw- 
oych Interesów oh* umawiających «•?’ SZX•.*yPa<łeŁ« ,ż* W® ministrów opu
stron. To sj» te pozę polityczne elementy, 
które ląreą nbw narody, to gą le objawy 
świadczące o lyaą żc pomiędzy obu niwo 
daml nawiązają atę ułoorakł braterakie, 
stosunki niekłamane; przyjaźni.

Było na przestrzeni wieków w historii 
n;»sie«o bytowania o miedzę sporo mu 
menlów oddalających nas od siebie I 
* war ra jących pomiędzy nami granicę, 
Ula się, nic przrkrarzalną. Czas, len naj- 
lepaay lekarz, usitnle wszystkie rany 1 bliz 
ny» a rozum i rozsądek po!i*yczcy, perzu 
cle | właściwa oerna wzajemnych potrzeb 
wainte im  w tym dopomogą. I świado­
mość, że należymy do jednej wic! klei ro­
dzi ly narodów słowiańskich, które, choć 
t ę czasem | pokłócą — jak |<> bywa w kaź 
dej rodzinie, — zawsze zdolne »:j zrozu 
mieć, fc choćby w obliczu groźeee"o t.n 
wspólnego niebezpieczeństwa 
Niemiec, zapomnieć trzeba o

ścj jednoczcśn e Czechosłowację,
WARSZAWA 7.3 PAP. Ludność 

slohcy serdecznie pow.ta przedstawi­
cieli rządu czechosłowackiego z pre­
mierem Klemensem Gottwaldcm na 
czele, którzy przybędą do Warszawy 
d 'a podpisania Daktu o przyjaźni i po 
mocy wzaieranej między Polską i Cze 
ehosłowacją.

Rada Nr-rodowa m. sl. Warszawy a 
oelu je c o meszkańców stolicy o ude­
korowanie domów flagami narodowy­
mi. Delegaci czechosłowaccy przybę­
dą do Warszawy w ciedzelę 9 marca.

milli$hłra-W cze ch o sło w a ck ie  Si

w niedzielę do Warszawy
froncie słoweńskim przeciwko Nieni- chodzi radosna wieść — w W arsza­

wie czechosłowacka delegacja rządo­
wa ma podpisać umowę o przyjaźni 
między Czechosłowacją i Polską Rze 
ka Odra, której źródła znajdują są  
u nas, stać się ma trwałą linią granicz 
ną między światem słowiańskim a ger 
mańsk.in."

Również dziennik „Obrana Lidti 
organ armii, wita z radością zapo­
wiedź umowy między Czechosłowacją 
a Polską, widząc w n'ej najw ększe wy 
dfurzen.e polityczne ostataich dni 

oOo---------

com.
PRAGA 7.3. PAP. Dziennik „Rude 

Prauo", kctncYit-jąc znaczenie zapo- 
wCcdzanej (Kurwy ozechosłowacko-pol 
skiej pisze m-in.: „Uin-owa la stwo­
rzy definitywnie przyjacielsko stosun 
ki na granicach obu państw. Od Szcze 
cina wzdłuż Odry i Nysy, aż po nasze 
granice zachodnie ciągnie się wspólny 
mur bezpieczeństwa.’

Ostrawski „Hlat" pisze ni. in.: „W 
prwddrień rokowań moskiewskich nad

Oświadczenie prem. Cyran&ewte

wspólnymi silami letnu niekcz&lec-icńsfwu 
skutecznie zapobiegać! sy

PARYŻ. 7.3, PAP. Omawiając spra 
wę traktatu przyjaźni polsko-czecho- 
słowąckiej. koresoordent z agencji 

, Fraroe Presre w Pradze pisze: „Pakt 
r.e strony f le’1- pod’' w prz-dednu konferen 
urazach I jjeji moskiewskie; n?.b:cra welkicgo i

zeczywisiego znaczenia ponieważ wy 
,a jedyną lukę, jaka istniała we! rzecz

pełnii

Przed wyi. -om z Moskwy pre- 
; trńer Cyrańkewicz oświadczył: „0 - 
! puszczamy Moskwę po oinów.enu 
' wszystkich spraw politycznych i go­
spodarczych, kl-óre interesują nasze 
państwa. Sojusz, kióry łąozy Polskę 
i Związek Radziecki staje się coraz 
bardzej sojuszem pokojowej współ­
pracy dwóch braterskich, sąsiednich 
narodów słowiańskich. Jesteśmy bar­
dzo zadowoleni z przeprowadzonych 
tu rozmów które dotyczyły spraw go 
spodarczych i nadzwyczaj doniosłyęh, 
zasadniczych kwestii politycznych?’

„Wracamy do naszego kraju, by o- 
śwadezyć narodowi polskiemu, że fo 
jusz ze Związkiem Radzieckim n!e

jest- jedynie koii esr.iośćią pcd.tycznł 
podyktowaną doświadczeniem ostał 
niej wojny Jest cn podyktowany za 
sadnezą, najżywotniejszą konieczno 
ścią wspólnego bezp:eeaeństwa m w  
dów słowiańskich -

fldrpcetUB próśb Fischera^ 
Mfiissfngera t Baamsgr

WARSZAWA. 7.3. PAP. P rezy  
deńt>łł'.P. rożna'.-rywal prośbę o -łaskę 
skazanych na karę śmierci zbrodnia­
r z y , hitlerowskich Ludwika Fischera 
Jozefa Mcissingera i Maxa Daum;- 
go. Prezydent z prawa łaski w sl 
runku do y.-szn^ńkjch trzech skazę 
nych nie skorzystał.
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owflłoł a pakcia polsko _ czechosławackiRi
Minister Modzelewski

Miabtor Spraw Zagranicznych R.P, Zygmunt Modzelewski udzielił 
przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej wywiadu na temat paktu 
•  przyjaźni i pomocy wzajemnej między Czechosłowacją,i Polską.

—  Jaki* jest Znaczenie paktu o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej mię­
dzy Czechosłowacją i Polską?

— Pakt o  przyjaźni j pomocy 
wzajemnej m-ędzy Folską i Cźtećhosło 
wacją zamyka w stosunkach między 
dwoma sąsiadującymi ze sobą kra­
jami jeden okres i otwiera nowy. Po 
ostatniej wojnie w zagadnieniach mię 
dzynarodowych Polska i Czechosło­
wacja bardzo często zajmowały sta­
nowiska bardzo zbliżone Dotyczy to 
zwłaszcza centralnego zagadn ema po 
koju w Europie, a więc stosunku do 
Niemiec. Ta zbieżność stanowisk Cze­
chosłowacji i Polski nie jest przypad­
kowa, ale wypływa z faktu, że oba 
kraje w jednakim stopniu zaMrożone są 
przez agresję niemiecką Wspólnota 
Interesów oraz demokratyczny clia- 
rakter rządów w obu krajach spowo­
dowały coraz większe zbliżanie się 
Czechostowacii i Polski i — rzecz, ja­
sna — mu^iały w konsekwencji do­
prowadzić do zawarć a  paktu o przy­
jaźni. Pakt jest gwarancją, że spra­
wy będące jeszcze w zaweszeniu, zo­
staną między obydwoma krajami za­
łatwione w duchu przyjaźni i brater 
skicj agody, Tym samym otwiera on 
nowy etap, etap jak najbardziej o- 
wocnej wspólnracy między obydv/o- 
ma kraiami. Staje >'ę przez to samo 
e ry n n k em  wzmocnienia pokoju w 
Europie.

W tym sensie jest to pakt*, bez 
przesady — o znaczeniu historycz­
nym.

—  Jakie są perspektywy wsvó'pra­
cy m indzv  Czechosłowacją i Polską?

— Polska i Czechosłowacja, jako 
państwa sąsiadujące ze sobą, z któ­
rych jedno ma dostęf, do morza, a 
drug’c n'e. lecz które leży w cen­
trum Europy, mogą rozwinąć jak naj 
bardziej owocną wsnółpracę gospodar 
czą. Wyobrażam sobie ią — w możli­
wości zawarcia szerokiego tnvk*alu 
handlowego, który uwzględni jedno­
cześnie sprawy tranzytu przez oby­
dwa kraje, wykorzystanie naszych 
portów przez zaprzyjaźniona Czecho­
słowację i zapewnienie dogodnego dla 
Polski tranzytu przez Czechosłowa­
cję.

Bardzo pożytecznym' będzie rów­
nież dla obydwu krajów — zacieśnię 
nie więzów kulturalnych. Historia 
splątała losy obu tych krajów; współ 
ne pochodzenie, wnoólna walka z 
Niemcami — wszystko to stwarza 
grunt dla współpracy kulturalnej mię 
dry narodem polskim z jednej strony 
a narodem czeskim i słowackim z dru 
giej strony. W  dziedzinie polityki

międzynarodowej oba zapłzyżaźnicne 
kraje będą m o!ły jeszcze bardziej 
skutecznie współpracować przy oma- 
wian u traktatu w sprawie Niemiec I

Minister Masaryk
. Cw«lM>ałowacki minister spraw zagrań ezoych Masaryk udzielił
O dorow i czasop sma „Svetove Roz hle nastenującej odnowiedzi m 
pytamę, iak;e znaczenie posiada cze chosłowacko-polsk* umowa o przyia» 
ni i pomocy wzaiemnej.

— Pierwsze wrażeń e, jak ego doz­
nałem w zw nzku z zapowiedzią pod­
pisania Po’sVo-czechosłovy ckiej unio-

w umacnianiu dzieła pokoju na tere- j wy o przyjaźni, można ująć w jedno 
nie Organizacji Narodów Z jednocz o -; słowo: „nareszcie" 
nych, >

Jestem przekonany, że cały naród 
Polski przyjroie z wielkim zadowole­
niem majace wkrótce nastąpić podoi 

sanie paktu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej; z bratn-ą Czechosłowacja 
i zgotuje serdeczne przyjęcie jej 
przedstawicielom.
-  4 .... , , . . . .  .............. .................. .

Zasadą moją w rokowań iacch zagra 
nicznych było j je=t zawsze najpierw 
dokładne przestudiowanie wszystkich 
tych spraw, co do których państwa 
orowadza rokow ani i między który­
mi to państwami zawarcie umowy jest 
możliwe. N e twierdzę, że zasadę tę 
udało rai się zawsze stosować, ale

Po powrocin delegacji polskiej
Moskwyz

Serdeczna atmosfera'rozmów
MOSKWA. 7.3, PAP. Cala prasa 

radziecka na pierwszych stronach za 
mieszczą pod wielkimi nagłówkami ko 
muuikat o , pobycie w Moskwie pol­
skiej delegacji rządowei z premierem 
Cyrankiewiczem n,a czele, wadomość 
o chiedzię wydanym p-zez premiera 
Stalina na cześć polskich gości, spra- 
wozilanie z wyjazdu delegacji i o- 
świadczene premiera Cyrankiewicza 
złożone na dworcu przed wyjazdem 
z Moskwy. Gazety zamieszczają rów- 
niej zdjęcia preraera Cyrankewieża 
i m 'n’stra Minca podczas rozmowy z 
premierem Stalinem i ministrom Mo- 
łotwwem.

Obiad na Kremłw
W obiedz e wydanym przez S Salina 

na cześć delegacji polskiej wzięli u- 
dział prócz premiera Cyrankiewicza 
minister przemrsłu Minc, charge d'af 
fa res R.P, Wo’te , wicemnisler Ró­
żański i inni. Ze strorfy radzieckiej 
obecni byli min. spraw zagranicznych

„Daily Worker"
o granicy polsko-niemieckiej

LONDYN 7.3, PAP. Dziennik 
„Daily W orker" v/ artykule pośwę- 
conyra sprawie polskich granic zacho 
dnich, stwierdza że konferencja k~ym 
ska potwierdziła wspólne dążenia 
wielkich mocarstw do utworzeń a sil 
nej, wolnei, niepodległej i demokraty 
cznej Polsk*. Zmierzając do realeacji 
tego dążenia, uchwalono w Poczda­
mie zachodnie ce Polski. Słaba 
Polska w przeszłości stała się odsko­
cznią dla agresji niemieckiej. s :lne i 
demokratyczne państwo polskie stanie 
się bastionem pokoju.

Mołotow, mnistrowie Bena, Zdanow, 
Malenkow. Mikojan, Wozniesienskij, 
Bułganin. wiceminister Wyszvński o- 
raz przedsławicel. Eardłowy ZSRR w 
Polsce Łoszakow i wyżsi urzędnicy 
radzieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych. Obiad odbył się w nte- 
rwvkle przyjacelskiej atmosferze.

W czasie obiadu mini stor Mołotow 
i inni dosto?nicy radzieccy wznieśli 
s ze rag toastów na cześć premiera Cy 
rankewicza, rządu polskiego, wz®*e*n 
nej przviaźni i sojuszu między Pol­
ską a ZSRR oraz dalszego rozkwitu 
Polski. Po obiedzie goście oglądali no 
wy radziecki film rvsunkowy, oparty 
na tematach a bajek Krylowa oraz 
dokumentamy film o Moskwie.

trzymam jej się stale w miarę moick
słabych sił

Między Polakami i nami jstaiejł 
wiele wspólnych interesów poetycz­
nych, obronnych, gospodarczych, ko- 
jnumkacyinych j innych, w sura wie 
których trzeba się obecne porozu­
mieć. Stosowanie zasady w myśl przy 
słowta: „Co się odwlecze to nie udo 
C3t* • względ-";e •”>,!a<iv ,Jakoś to bę 
<łz'e , jest zdaniem mohn mylne.

N e  ulega wątpi wośd, iż dotych­
czasowy nieza da wala jacy stan stosun 
ków między Polska a Czechosłowacią 
bvł pewnego rodzaju luką w rodzi­
nie słowiańskiej. Podpiszemy obecn;e 
umowę-w 'Warszawie i zabe^em y s o­
do pracy. O J’e nastaoi zund-w poro 
zumienie miedzy nami, a Polska wrero 
śnie automatycznie wspólne nasze 
znaczene, inko jednetfo z decydują­
cych czynników w nowel Europie.

Polegając na Związku Radzieckim, 
wiemy z całą pewnością, że jeżeli 
chodzi o  Niemcy, to. interew n-sze *x> 
krywaja 9'ę z interesam- Polski. Je­
żeli będziemy zjednoczeni, łatwiej 
nam będz!e  znaleźć wspólną platfor­
mę, na której zn&idińą się wszyscy, 
obojętnie czy na wschodzie czy za­
chodzie, pragnący ur»'emożłtw‘ć po­
nowną agresję niemiecką.

Patrzę na naszą umowę z Po'-ką 
oczami ootvmisty. Udało s!ę wyko­
nać dobre dzido. Zależy obecnie od 
ras, abyśroy je dalej budowali.

Rozbudowa portów i fioły
Rok bieżący przyniesie ze sobą dalszą 

rozbudowę naszych portów morskich, za­
równo oibrzym ch portów przeładunko­
wych. jak Gdynia, Gdańsk, Szczecin, jak 
i mniejszych portów rybackich, jak Wła­
dysławowo, Postomin, Świnoujście i Ko­
łobrzeg. Inwestycje w portach, na które 
przewidziano ogółem 3.669 milionów zł., 
będą zmierzały do odbudowy urządzeń 
d’i  eksploatacji portów w skali potrzeb 
1948 r.

700 mil. zł. z preliminowanej sumy, 
przeznaczono dla T-wa Linie Żeglugowe 
Gdynia — Ameryka na budowę, remonty 
i zakup statków. Jeszcze w tym roku n a ­
sza flota handlowa powiększy się o 7 pa 
rnwców wyporności ok. 2.500 tys. t kat- 
dy, przeznaczonych do przewozu węgla 
i rudy pomiędzy Polską i Szwecją, 2 mo­
torowce po 800 ton i 2 inne po 1.125 łon, 
przeznaczone do przewozu drobnicy na

riees e n a-

Z listów sla „Świerszczyka"
Kochany Świerszczyku I

Bardzo dużo przyjemności znajduję w czytaniu Ciebie, Je rt w Tcbie tak 
dużo pięknych czytanek i wierszyków. Wieczorami zawsze czytam Ciebe i 
wszyscy słuchają: M am usa, Tatoś i Babć a. Z każdego tygodnia chowam 
lobie „Świerszczyka” i mam ich już 4. Napisałam do „Świerszczyka" wier­
szyk, trochę nieudolny, ale meże na drugi rok naniszę.lepszy.

ZDZi SZA W A  B A PÓ W NA  
wieś Zuklin,

ponęta Kum euga pow. Przeworsk

hriyu gwaronlswniM trwała na 
śwlstln

KARWMKI » Inrebfcsrt
K O L O R A N
do farbowania wełny, bawełny, J e d ­

wabiu i lnu
Ula FARBIARŃ Barwniki Uniwersalna
w opakowaniach kilowycn i w b donach

Znak fabryczny »K06UT"
HyL Cbeni. „STABIŁ” 9.ą>

Ł  Ó D  Ź, P lo trk o w .k a  n r . 39

liniach regularnych. 4 motorowce po 7ł0 
ton zakupione w Ameryce, 2 statki parowa 
po 4.500 ton dla transportu węgla i ładun­
ków masowych, motorowiec typu „Biel- 
sko“ {6 500 ton; dla linii do Zatoki Mek­
sykańskiej oraz 4 holowniki dla obsługi 
naszych portów.

Odnośn e taboru rybackiego, plan prze­
widuje budowę 29 kutrów rybackich, 51 
łodzi oraz 2 statków strażniczych. Zapo­
czątkowana zostanie równiej budowa 3 
trawlerów dla rybactwa dalekomorskiego.

W roku bież, uruchomi się również 
pierwsze linie komunikacji przybrzetnaj 

----------°O °---------
Otrzymamy samochody 

od Szwecji
Jak donos; dz‘ennik „Svenska Dag- 

bladct”, przewodniczący Szwedzkiego 
Kotn teta Pomocy Międzynarodowej 
Eckeberg oświadczył, iż w roku bież.

1 szwedzki szp:tal w Otwocku będzie 
rozszerzony z 300 na 400 łóżek i da 

, końca roku przekazany zarządowi poi 
J skiemu. Również cały szwedzki tahot 
' samochodowy vz Polsce, składający 
. s'ę z 90 samochodów c ężarowych 
■ będzie przekazany Państwu Polakie 
! mu w darze.

Zgoda w Narodzie
budu e dobrobyt

Tygodni dla młodszych tl/iocś:
„ Ś W I I R S Z C Z Y K * *

Do nabycia w khiskncli g a zd o  wy cb
C e n a  z ł .  1 0 .— I025W

W IE L K A N O C  N A D C H O D ZI!
Każdy Rolnik, hodowca przyśpieszy tuczenie do­

dając swej trzodzie znaną odżywkę pod nazwą
99, „ C E N T R A L IN A “ Michałowskiego
„ C E N T R A 1 ,M i c h a ł o w s k i e g o
tuczy syybko. zapobiega ch lobom nie zawodzi n g<lv. ’m na­
bycia w Aotekach, Drogeciaili i w Spółdzielniach Ro niczych.
Zakłady Khem.-Prżem. „CEAiTRALWA*4 Ładż, l'falrknw!...a 3«
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Pobyt min. Bevina w Warszawie
„jedziemy do Moskwy dta usunięcia politycznych 

trudności i umożliwienia wszystkim pokojowe) odbudowy^
W uzupeta.euiu wiadomości u  jue&zccueej w n-r»a wczorajszym „Gazety 

Lubelskiej" podajemy dalsze azczegóty pofeyiu min. Bevina w Warszawie. Bry- 
tyiskicgo gościa witali na Dworcu Gdańskim, przyozdobionym sztandarami 
poiskrmi i brytyjskimi: minister Spraw Zagranicznych Zy;{snn il Modzelewski, 
dyrektor Protokółu Dyplomatycznego Adam Gubrynowiez, wicedyrektor De- 
(i*riame«itu Politycznej dr Tideuaz Zebrowski, dyrektor 'Departamentu Pra­
sy i Informacji gea. Grosa, wiceprez., dent miasta Warszawy Edward Strzelecki, 
charge d affaires Wielkiej Brytanii v. Warszawie p. Br jad  na czele członków 
ambasady brytyjskiej in oorpore, ambasador Francji w Warszawie p. Garrean, 
charge daffaires Stanów Zjednoczonych w Warszawie p. tfetłb.

P«aąg wiozący miniatea Bevioa, przy 
byt o godzin e 9.30. Wkrótce potem 
brytyjski mąż stanu złożył n>ast. o- 
iwiadczenie przed mikrofonem ?oł- 
.•kiego Radia u

„Vte«cę się ogromnie, że inam spoeeb- 
-rtśfcć złożenia pierwszej wizyty Polsce. Po­
między W. Brytania i Polskę Istnieje wiel­
ko sympatia. Nie zapomnimy nigdy wy­
padków z roku 1»5», oni tego, w Jaki spo- 
?6łi Polska walczyła o swoje prawa w cza­
iło wojny. Walczyliśmy razem, umierali­
śmy razem i wspólnie utrwalimy pokój I 
r*«f»»wań»y go dta świata4*.

Wśród ruin słoltcy
i. odCŁos godzinnego postoju po­

sągu min. Bevin zwiedzał W arsza­
wę: ru n y  Starego Miasta, Zamku i 
ghefóa. Przejechał również przez Most 
?oniatowsi.iego. Ministrowi towarzy­
szyli- podsekretarze stanu w brytyj- 
skim Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
aych Ar Oliver Harvey i p. L. Hall- 
f*ateh, dyrek or Gabinetu Ministra 
•», P. Dixon. szef departamentu praso 
vego brytyjskiego MSZ p. Ridsdale, 
ioradca min Bevina dla spraw trak­
tatu z Austrią wicehrabia Hood, gon. 
0ove i płk. Bra.thwaitd z brytyjskie­
go Ministerstwa Wojny, sztab sekreta 
wy, doradców lecbnicztr/ch oraz 
dziennikarze brytyjscy, udający się 
na Konferencję Moskiewską,

Konferencja prasowa 
w salonce

Po zwiedzeniu Warszawy o godz. 
< 1-tej odbyia się w wagonie salono­
wym m n. Bevwia konferencja praso- 
■wa, podczas któret min, Bcvin dał 
wyraz swemu zadowoleniu, że miał 
ip<«obność zobaczyć Waruzay-ę, któ- 
.•{ zniszczenie wywarło na nici głębo­
ki* wrażenie.

4eałem rad, powiedział minister Ra 
'•u — że miałem sposobność obejrzenia 
Warszawy. Z czasów wojny, — jako ezJo- 
aek gRlrinetu wojennego, pamiętam nazwę 
tego miasta, wspominanego wielokrotnie 
* kouiunikabteh wojennych, juko obiekt 
-laków i kontrataków. Tym, eo najbar- 
*.24ej uderza każdego cziowleka
jfcowie, jrwt ckropna niehileeka żądza ani- j nika dokona król Jerzy VI w dniu 
ssawttb, u* sumę myśl której ogarnia j 10 lipca rb.
ęrerraśrnie. Mamy nadzieję, że to się «t- Konferencja pośwęcona bvła spra- 
tfyr wtącej a|e pwartóray**. arte zaproszenia i udziału w uroczysko

Złóż i ty swój podpis!
tóhcąc dać wuzystk® sposobność do złożeniu swego podpisu na rzecz ostalecs- 

o zawarciu Traktatu Pokojowego z Niemcami w Warszawie, umieszczamy po- 
Miłej formularz, który należy w .pełnić, w, ć i przestać pod adresem miejscowej 
placówki PZZ. hit) Zareudu Głównego Polskiego Związku Zachodniego, Poznań, ul.
Chefw»oń»kiego 2.

My niżej pcdpisnnl *o’idaiyzuj<nnj' się całkowicie z oderwą Polskiego Związka 
Zachodniego do Polaków w k<-aju i zagranicą z dnia 27.1.19ł7 r., w sprawie 

,wie:
łaz-a-isko i imię Zawód Adres Podpis

*

„Ludzkość stoi teran — kontynuował 
swoje wywody minister Bezie — przed 
gigantycznym zadaniem odbudowy. Je­
dziemy do Moskwy di. usunięcia polityez 
nyeh trudności l umożliwienia wszystkim 
pokojowej odbudowy. Cena, jaką zaplu­
ciu w « j wojnie proś-l ludzie, była bar­
dzo wielka. Obecnie, ludzie et maja prawo 
do radowania się życiem, wolnością I bez 
pleczcństwem. Jednym z naszyeh zadań 
w Moskwie jest udostępnienie tego wszy­
stkim ludziom44.

Odpowiadając na pytania polskich 
i zagranicznych dziennikarzy, Ernest 
Bevia ponńedzlał, że Wielka Bryta­
nia nie uzgodniła stanowiska z Fran­
cją w sprawie Niemiec, wymieniono

- -oOo

Rząd Rzeczypospolitej 
w obronie misjonarzy polskich

WARSZAWA, 7.3. Prokurator prowin­
cji polskiej ZgromadroriA Księży Misjo­
narzy ks. Antoni Skrzydelski zwróci! się 
do oh. Prezydenta R. P. w następującej 
oprawie:

W chińskim mieście Shun-Teh prowm- 
cjl H->-Pei pracuje od 17 lat m sja polska, 
prowadząc tam m. in. powszechnie zna­
ny szpital dla miejscowej ludności. W lu­
tym z niewiadomych powodów władze 
(diińskie aresztowały miejscowego księdza

Nie jest to jednak pierwsza, krwią 
zapisaną karla w historii polskich k o  
b e t. Kart takich mają one o wiele 
więcej, więcej niż kobiety jakiede 
kolwiek innego narodu. I żaden inny 
naród nie zawdzięcza tyle swoim ko- 
bietem, co Naród Polski. Lata niewoli 
rozbiorowe), lata ostatniej wojny i o  
kupacjl są tego najlepszym dowodem

Po latach walki nadeszły lata pra-
W  feytyjskim ministerstwie lołnic-|śc; rodzin poległych lotników. Przed- fc" ^ n2 ' b t e r l  ItdzśJTw^pracy 

twa otlbyia. s.ę konferencja w sprawie r.Uwiciere polscy zajmą s ę odnałezie- nad odbudową znjWC7.ine(to przcz w(>|

Pomnik ku czci lotników 
poległych w „Sabie of Brtain"

poświęcenia pomnika ku czci lotników, 
poległych w bitwie o Wielką Bryta­
nie. I.ista poległych obcimuje poza 
lotoikami brytyjskimi 35 Polaków, 20 
Czechów i Słowaków oraz 7 Belgów. 
Pomnik ten stanie w opactwie West- 
minsterskim. Będzie on tworzył rodzaj 
osobtej k a p lic , w której ściany wmu 
rowane zostaną tablice z nazwiskami 

W je- j poległych lotników. Odsłonięcia pom-

tylko poglądy, lecz rde dyskutowano 
nad nimi. Odnośnie stanowiaka Wiel­
kiej Brytanii w sprawie obecnego te­
rytorium Polski, rn nister Bev'.n po­
wiedział, że to stanowi jeden z punk­
tów, w sprawie których rozstrzygnie 
przyszła umowa, mając* ntanowić 0 
sprawiedliwym pokoju.

„A eo znaczy „sprawiedliwy pokój" — 
dodał Berłn — to Już Jest pojęcie względ­
ne. Jedziemy do Moskwy, ahy zawrzeć 
porozumienie, n ja — j*k wlrcl« — ale 
Jestem pesymistę4*.

Na pytanie, czy naród brftyjtfsl n 'e &poc,
zapomniał o niemieckich okrucicń- niroc
stwach, minister Bev')i oświadczył, że le2^'

Ala rola kobiet w życiu państwo f  
narodu nie wyczerpują się na źrężu «f 
dzinnvm. Wiek XX, a aoceofAlnie oafe 
tn a  lata przy-ameły aa aebą olbreyn< 
w ró s ł udziału kobiet we wazystkick 
innych dziedzinach źvcla, na wszyał. 
kich polach pracy,

Ala nie tylko pracy. Ostatnia woj­
na, w której czynny udział brało ca­
łe społeczeństwo, dowiodła dobitniei, 
że kobiety potrafią walczyć ramie w f» 
mię z mężczyznami. Walka podziem­
na z okuoantem, walka, w której ko­
biety oddały nieocenione wprost* usłif- 
gi i wykazały niespotykane w dziejach 
bohaterstwo, śmierć setek tysięcy ko­
biet w obozach koncentracyjnych ( 
więzieniach, udział oddziałów kobie* 

, . . . .  , cych w wałkach frontowych, olbrzym*
A. Sarzydelsfcego ob. Praeydent za P<>- xa«łUgl, jak e poniosły pracując W 
śrcdnictwcm Ministerstwa Spraw Zagra- ‘ służbie pomocniczej w wojsku, dają 
nicznych polecił poBkiej placówce dyplo- tysiączne na to dowody.

ląkie nebezpieozeństwo ale istnieje 
Wielu Brytyjczyków zginęło w tej 
wojnie i Wielką Brytania dobrze o 
tym pamięta. Wielka Brytania nic 
chcc, aby w wyniku odbudowy, Niem­
cy stały się ponownie groźbą dla świa 
ta, a  życzy sobie tylko, aby N'eracy 
mogły wyżywić tię same.

0  godz, 11,25 pociąg, wiozący mini 
stra Bevma opuścił stolicę Polski, 
kierując się na Brześć do Moskwy.

biskupa i szość. sióstr miiesionicia, wsty 
stkich obywateli polskich. Nu prośbę ks.

mntycznej w Nankinie wszcząć starania o 
zwolnienie aresztowanych misjonarzy.

Jak s!ę dowiadujemy, interwencja 
władz polskie') odniosła skutek i dnia 26 
ub. m. misjonarze zostali uwolnieni. 

oOo

a ’em i źgromadzen em adresów rodzin 
poległych lotników polskich. Ze stro­
ny polskiej na konferencji obecni byli 
przedstawiciele ambasady polskiej w 
Londynie i polskiej m sjl wojskowej, 
poląki attache wojskowy pik. Kuro- 
pieska j attache orasowy Dunin-Kem- 
plicz.

---------oCo--------
l.V  p rz y h ę ifre

do Gdyni
GDAŃSK. 7.3. API. W tyeh dniach 

wyjeżdża drogą lądową załoga MS 
„Batory* do Antwerpii. Statek poże- 
gluje stamtąd do New Yorku w pierw 
szych dniach kwietnia. W Gdynś uta- 
tok oczek-wany jeoł na dzień 1-go 
maja.

W najbSśżsftysh dniach niszą lody
WARSZAWA 7.3.

Komunikacji z terenu całego kraju 
otrzymuje meldunki o sytuacji powo­
dziowej. Ruszenie lodów oczekiwane 
jest w najbliższym czasie.

Naprawa uszkodzonych mosńów w 
Nowym Zagórzu i Przemyślu w toku.

Zator na 144 kilometrze Odry posu

Od 28 lutego flotylla, składająca 
się z 4-ch lodołamaczy, należąca do 
Okręgowej Dyrekcji Dróg Wodnych 
w Gdańsku przebijała się c portów 
w Kleniewie przez martwą Wiałę l 
morze do ujścia Wisły,

Międzynarodowy
Dzień K o b ie ł
W dniu dzisiejszym kobiety całajfe 

świata obchodzą swe doroczne święta. 
D »eć 8 marca został bowiem wyłwus 
ay przeć Światową Demokratyczną F< 
derację Kobiet na Międzynarodowy 
Dzień Kob:et.

Rzeczą oczywistą dla każdego jest 
olbrzymi*, taniało rzecz można domi­
nująca rola, taką w życiu każdego 
Państwa i Narodu odgrywają kobiety. 
Od kobiet bowiem .od żón i matek, z»» 
leży w przeważającej mierze właścw 
we, bib niewłaściwe funkcjonowanie 
najmniejszej, a  zarazem podstawo* 
wej komórki organizmu narodowego 
czy państwowego, którą jest rodzina, 
W kobiecych rękach sooczyw* i zaw- 
sze będzie spoczywać wycho want* 

m rcdn  dzieoi j mło>

nę i okupację kraju, pracując na 
wszystkich jej odcinkach. W fabry­
kach i na roli, w urzędach j w szko­
łach, wszędzie pochylają s:ę nad war­
sztatami, narzędziami i biurkami po- 
stecie kobece, nie dsjąc się zdystan­
sować w pracy.

Naród Polski zawsze specjalną 
ozcią otaczał kobiety. Cześć ta byłą 
i jeet dowodem żywionego dla nich 
szacunku i uznania. W Międzynaro­
dowym Dniu Kobiet, w dn u świę>* 
kobiet składa on hołd swym matkom, 
żonom j siostrom. Hołd ten jest do- 
wodem, iż kobiety polskie dobrze z» 
służyły się swej Ojceyźnłe l Narodo 
wi. '  fo /

Ministerstwo W dn u 4 bm. flotylla osiągnęła uj­
ście Wisły j rozpoczęła od dnia 5 bm. 
akcję łamania lodów w dolnym bie 
gu rzeki.

W górnym biegu Wisły i Odry ay 
tuocja bez zmian.

------oOo------

Dar Prezydenfa na RTPO
WARSZAWA, 7.3. Prezydent R. P. prse 

kazał na RTPD tOO d: larów, złołony< l| 
do jego dyspozycji przez grupę Polaków 
z Chicago.
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Sądownictwo lubelsk ie
wprowadza w życie ustawę o areuesm

V,’ dnia wczorajszym odbyła się w Są- 
gzle Apelacyjnym Konferencja, na której 
poinformowano przedstawicieli społeczeń 
•twa o wykonaniu ustawy o amnestii 
przez organa sądów powszechnych.

Od momentu odzyskania niepodległości 
amnestia obecna jest ju t drugim z kolei 
aktem tego rodzaju, istnieje jednak mię- 
<ry nimi szereg różnic.

Przede wszystkim amnestia z 2 sierpnia 
t946 r. była dekretem — obecna jest usta­
wą uchwaloną przez Sejm Ustawa amne­
styjna posiada o wiele większy zakres, o- 
bejniując prawie bez wyjątku przestęp­
stwa polityczne i w mniejszym stopniu 
karne.

Procedura wprowadzenia amnestii w ży­
cie jest dość zawiła. Należy bowiem przej 
rżeć wszystkie e..ta wyrokowe i zakwalifi 
kow aćje, do dalszego rozpatrzenia. Wyko 
nują to prokuratorzy, występujący następ 
nic do Sądów o złagodzenie względnie ska 
»ownnie wyroku..

Sprawy r.l jete w 'ej chwili dochodze­
niem, mogą być um oi/ohe n« wniosek lub 
za zgodą prokuratora.

Ustawa stawia szereg zastrzeżeń w sto­
sunku <tó osób arpnest-onowanycli. _ Ko­
niecznym waritnk efn jest dobrowoine 
zgłoszenie się do władz i zaprzestanie dal­
szej działalności przestępczej. W wypad­
ku powtórzenia w przyszłości przestęp­
stwa w ciągu dwója lat grozi kara nie 
mniejsza od dwukrotnego minimalnego 
wymiaru. Przykładowo biorąc, gdy np. ko 
deks przewiduje karę od 6-ciu miesięcy 
do dwóch lat, wyrok nie inote przewi­
dzieć kary niższej cd roku.

Do osób, które już z poprzedniej amne­
stii skorzystał}’, bierźe się za podstawę po 
przedni wymiar, a więc jeśli ktoś np. ska­
zany był ua 9 lat w'ęz;onia, na mocy po­
przedniej amnestii uzyskał zmniejszenie 
kary do lat 6-ciu, a na mocy obecnej am­
nestii do 4 i pół lat. •

Umarza się także postępowanie we wszy 
stkich sprawach cywilnych, o ile w ciągu 
miesiąca nie wpłynie sprzeciw strony po­
szkodowanej. Ciekawym jest punkt mó­
wiący o możności nie skorzystania z do­

10 bm. ostateczny termin wymiany
sfarych 500-złofówek

Narodowy Bank Polski przypomina 
wszystkim posiadaczom 600 zlotowych bi­
letów bankowych emisji 1941 r. (koloru 
brunatno-ceglastego) wycofanych z obie­
gu r  dniem 31 grudnia 1946 r., iż ostatecz­
ny termin wymiany tych biletów upływa 
16 marca 1947 r.

W związku z tym posiadacze wyżej wy 
mienionych biletów winni bezzwłocznie, 
a najdalej do 16 marca rb. wymienić te 
banknoty, gdyż po tym terminie tracą 
wszelką wartość.

Wymianę przeprowadza zasadniczo skar

Pomoc rodzinom ofiar 
terroru wyborczego

Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych zawiadamia, że na Woj. Kom. Po­
mocy Rodzinem Ofiar Terroru Wyborcze­
go Reakcji przy OKZZ wpłacili:

ziw. Melalowców 5^0 zł.; dr Dagajew 
Włodzimierz 500 zł.

Ofiary należy wpłacać do buchalterii 
OKZZ Lublin, nl. Krak. Przedm. 29, p. 28.

----- oO o-------

Ma w y k o ń c z e n ie  szk o ły  
przy ul. Lipowej

Inż. Birański Kaźmierz — d>rektor 
Miejskiego Zakładu Gazowego w Lublinie. 
Jrręczone mu przez pracowników w dniu 
iero imienin zamiast kwiatów 2.000 zł. 
p-< Va»uje na budowę szkoły powszech­
ne’ -j-y ul. Lipowej.

brodziejstw amnestii. Ma to meczenie dla 
osób pewnych swej niewinności, które mo 
gą żądać przeprowadzenia rozprawy w 
celu rehabilitacji. ,

Amnestia nie dotyczy małoletnich, bo­
wiem umieszczenie w domu poprawy nic 
jest korą lecz środkiem wychowawczym 
i zwolnienie minęłoby się z celem.

Jak wynika ze sprawozdań Sąd Okrę­
gowy zwolnił do dnia 6 bm. 57 osób, zła­
godzenie kary nastąpiło w stosunku do 
69 osób, do 10 łat — w stosunku do 43 
osób, do' 15 lat •— w stosunku do 43 osób, 
a 15 osobom karę dożywota.ego więzienia 
zamieniono na 16 lat? W stadium umorze­

Co otrzymali amnestionowani
W ramach akcji pomocy •imnestionowa- 

nym delegacja, złożona z przedstawicieli 
WKÓS-u, PKOS-u i Woj. Urzędu Opieki 
Społecznej wydała na Zamku lubelskim 
w dniach od 3—7 bm. włącznie 237 szt. 
odzieży różnej i 57 par obuwia dla 95 
osób oraz rozdzieliła 43.800 zł. pomiędzy 
173 osoby najbardziej potrzebujące. Po­
nadto w dniu 6 bm. rozpoczęto akcję do­
żywiania osób opuszczających więzienie. 
W ramach tej akcji wydano w dniach 6

Amnestionowani opuszczaj
więzienie lubelskie

Chcąc zapoznać Czytelników z przebie­
giem akcji uwalniania, przedstawiciel na 
szego pisma udał się na Zamek, gdzie już 
od kilku dni opuszczają amnestionowani 
inury więzienne.

Na placu przed więzieniem gromadzą 
się od wczesnego ranka grupki ludzi. Są 
to rodziny osadzonych w więzieniu 
Wśród nich nie brak ludzi ze wsi, którzy 
z tobołkami z żywnością na plecach już 
w dniu ogłoszenia amnestii przyjechali do 
Lublina, w oczekiwaniu na swoich bli­
skich.

Po przekroczeniu bramy więziennej Ua

biec emisyjny Narodowego B<anku Pol­
skiego w Lodzi, dokąd należy przesyłać 
podania o wymianę z załączeniem odno­
śnych banknotów.

Dla ułatwienia jednak wymiany, może 
każdy obywatel złożyć posiadane bilety 
wraz z umotywowanym podaniom o wy­
mianę w najbliższym oddziale Narodowe­
go Banku Polskiego, który po otrzymaniu 
decyzji ze skarbca emisyjnego, wypłaci po 
kilku dniach właścicielom równowartość 
banknotów.

now y 9-ty  n iam er
Ijy. spufecz.-Iilei*.

„  K  U  Z  N I C  A ”

ukazał się w sprzedaży 
zawiera szereg iniuresuiącyeh arlykniów 

oi. In- I. Zagórskiego, t- Kolta, R. Malusieńkiego,
1. Santteuora.

11CS Cena egzemplarza J0.~ zł.

nia znajduje się ok. 800 spraw za niele­
galne pędzenie „bimbru". Umorzono także 
ok. 150 spraw nierozpoznanych i ok. 70 
spraw za nielegalny handel tytoniem.

Sąd Grodzki zwolnił już 74 osoby. Ze 
złagodzenia kary do 1/2 skorzystały 3 o- 
soby, 80 spraw Sąd umorzył. Wszystkie 
kary grzywny w liczbie ok. 100 zostały da 
rowane,

W Sądzie Apelacyjnym znajduje się sto 
sunkowo mało spraw kw alif kowanych do 
umorzenia ze względu na ich poważny cha 
rakter. Większość skazanych korzysta je­
dynie zc złagodzenia kary. Dotychczas za 
zgodą Prokuratora umorzono 4 sprawy

o0f>

i 7 bm. łącznic 88 kg ebleba, 88 pusrek 
konserw, 24 porcje sucharów i 16 porcji 
cukru dla 23 osób.

Na punkcie pomocy dia ujawniających 
się przy ul. Krótkiej w dniach od 3 —0 bm. 
rozdzielono sumę 5.250 zł. ponfedzy 14 
osób oraz wydano 3 pary obuwia. Po­
cząwszy od dnia wczorajszego na nunk 
cic przy ul. Krótkiej wydawana będzie 
również odrież.

oOo----------

tiamy na grupkę młodych ludzi, z których 
wyglądu nie można sądzić, że są to amne­
stionowani. Wyglądają debrze, jedynie 

nieco blada cera może zdradzać pobyt w 
więzieniu.

W budynku tuż przy bromie więziennej 
znajduje się punkt pomocy amnestiono- 
wanym. Są tam przedstawiciele: Woje­
wódzkiego Wydz. Opieki Społecznej, Sta 
rostwa Pow., Zarządu Miejskiego, PKS-u 
i OKZZ. Fu przekonywujemy się, żo za 
pełn e niepotrzebnie rodziny amnestiono 
wanych przynoszą żywność w obawie, że 
bliski im wyjdzie głodny. Zatroszczyły się 
już o to Komitety Pomocy, które nie tylko 
zaopatrują ainnesticnowanych w żywność 
jak: chleb, konserwy, mleko, ale również 
w obuwie, bieliznę, ubranie i nakrycia gło 
wy. Ponadto każdy, kto nie posiada pie­
niędzy, otrzymuje je w wysokości do 1000 
zł. oraz bilet na przejazd koleją do miej­
sca zamieszkania.

Wśród opuszczających mury więzienne 
większość to młcdzi ludzie, którzy współ­
działali z podziemiem. Nie brak w nich 
entuzjazmu, który objawia się w szcze­
rych okrzykach na cześć Małej Konsty­
tucji, Prezydenta Rzplitej i Polski Demo­
kratycznej. Nie bnak też przyrzeczeń, że 
teraz zaczną nowe życie, że będą praco­
wać dla dobra Polski Demokratycznej.

Nr.*-65 (733)
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„Słowiańszczyzna
w ś w ie t le  
badań naukowych

Zainteresowanie sprawami Słowiań­
szczyzny wzmogło się w latach ostafr 
nich. Nie nowe bynajmniej zrozumie­
nie znaczenia zarówno dla przeszło- 
ści, jak i teraźniejszości wspólnoty lu 
dów słowiańskich skłaniało już w w. 
XIX do koniecznych prac badaw­
czych, Przenikliw&zym umysłom dłuż­
sze, lub krótsze antagonizmy między 
poszczególnymi ludami słowiańskimi, 
nie tamowały zrozumienia, że istniej® 
także wiele i to trwałych, a  często­
kroć niezniszczalnych stycznych. Na 
te elementy wspólne i natury różnolt- 
tej zwracał już uwagę w Polsce wśród 
w'elu innych Mickiewicz i Maciejów 
ski, w Rosji w związku z tyiń wśród 
bardzo licznych warto zawsze wspom­
nieć Pu®»kina, Soł owiewa itd„ w Cz» 
chach Palackyego, Hancke, wielkie­
go poetę Vrehlick:erfo, a z mężów st* 
nu nowszej doby Kramarza i urny®! 
tak wyiątkowy, jak uczonego prezy­
denta Masarvka. W Jugosławii życie 
całe poświęcili oracy w tej dziedzin a 
I-asar Kneźević i Juliusz Benesrć,

Ostre zadokumentowanie niebezpie­
czeństwa niemieckiego w latach ostat- 
niach nadało tym dawnym zaintereso­
waniom znaczenie szczególnie aktual­
ne. Okazało się raz jeszcze, że tale jak 
w dalekiej przeszłości dzielące ludy 
słowiańskie różnice torowały Germa­
nom zwycięski i niszczycielski po­
chód na wschód tak j obecnie obawa 
tego rodzaju przedstawia się szczegół 
nie jaskrawo,

Zrozumienie ostro ponownie zaryta 
wanego wspólnego niebezpieczeństwa 
zwiększyło też z konieczności zainte­
resowanie sprawami słowiańskimi 
Nadało im znaczenie wybiegające da­
leko poza krąg zainteresowań specjar 
listów, badaczy naukowych. W nauot 
naszej wzmożono prace badawcza 
Rozpowszechnienie jednak tych zdo­
byczy naukowych jest, rzeczą nieamia* 
nie pilną, gdyż nieodzowne jest po- 
wszechne zorientowanie się w tej tafc 
bardzo skomplikowanej, a tak rów­
nocześnie życiowo aktualnej proble­
matyce. Chodzi o poznanie rzeczywi­
stości bez, modnych niegdyś romanty­
cznych uniesień i ideal zowań, ale 1 
bez paczącvch rzeczywisty obraz u- 
przedzeń. Cbcąc służyć ob ektywnemu. 
zrozumieniu, a tym smyra przyczy­
niać się do wzmożenia chęci poszuki­
wania właściwego rozwiąznnia, bar­
dzo jeszcze w tej chwili trudnych za­
gadnień, lubelskie Koło „Czytelnika” 
pragnie podać szerszemu ogółowi wy 
niki obecnego stanu badań zagadnień 
słowianoznawczych. W tym celu przed 
stawione zostaną kolejno niektóre gro 
py problemów, przez wybitnych ich 
badaczy j znawców, a to: prof. KUL 
i dyr. archiwum państwowego dr. Leo 
na Białkowskiego, prof, dr Józefa Ce- 
jeka. prof, dr Stefana Noska i prof 
dr Stanisława Papierkowskiego.

Wykłady rozpoczyna dnia 9.111,47 
roku prof, dr. Józef Gajek, sekretars 
generalny Polskiego Towarzystwa Lu­
doznawczego, prelekcją pt. „Słowian 
szczyzna w świetle kultury ludowej'

ZARZĄD  KOŁA „CZYTELNIKA"

Odczyt „Czytelnika"
Staraniem Koła członków Inspektora 

tu Oświatowo-Kultunalnego Spółdr. Wyg 
„Czytelnik" w Lublinie, dnia 9.3.47 r. » 
godz. 16-ej w sali 33 KUL, Al. Racławł* 
kie 44, odbędzie się odezyt prof. dra Jó­
zefa Gajeka pt.: „Słowiańszczyzna w świ«. 
Ie kultury ludowej". Wstęp dla członkó-ż 
„Czytelnika" 5 zł., dla młodzieży !0 r’ 
dla dorosłych 20 zł.
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Na odcinku przemysłowo-rolniczym
€Mbręgowv Oddział Prze myślowo - Roi- 

Mjczy „Społem'*,zaczął swą.działainość n.e 
dawjio. Powstał on bowiem w czerwcu ub. 
toku w chwili przystąpienia io „Społem** 
Zrzeczenia Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, od którego te* przejął wszy­
stkie agendy.

Produkcja w roku 1946
z Oddz!at posiada szereg zakładów prze­
mysłu rolnego i pomocniczego, które po- 
eostają w administracji gminnych Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Zakła­
dów tych jest 130, w tym uruchomionych 
do tej pory 60; Produkcja icn w roku 1946 
osiągnęła następujące cyfrv: 3 Pony 
litrów piwa, 311.830 sił. cegieł, 1 200.000 i. 
spirytusu gorzetenego. Przerobiono poza 
tym 36-000 ton mąki i 3-300 ton kaszy. 
*lar'aki i wiatraki będące w posiadaniu 
Spótdz e!ni Samopomocy Chi. wykonywa 
ły.«t;'mówienia prywatne z powierzonych

riałów.

Z Gospodarowanie resztówek 
parcelaeyjnych

Spółdzielnie Samópotnccy Chłopskiej 
brały udział w akcji parcelacyjnej i posia­
dają obecnie 302 resrtówki o łącznej po­
wierzchni 4.269 ha. Stawy i jeziora zaj­
mują w tym blisko połowę powierzchni, 
bo 2 n60 ba.

..•>cłem * — plantatorem 
tytoniu

Referat Tytoniowy zajmuje się obecnie 
organizacją zjazdów plantatorów tytoń u, 
nn 'rtórych zawiązuje się sekcje plantato­
rów tytoniu przy Związku .Samopomocy 
Chłopskiej. Zadaniem Referatu. Tytonio­
wego jest zaopatrywanie plantatorów we 
Wszystkie materiały i narw dr.*, oraz fa­
chową literaturę.

Historia szkół lubelskich |S)
Gimnazjum W. Arciszowej

W r. 1912 W. Arciizowa otrrymata po­
zwolenie na otworzenie Szkoły z języ­
kiem wykładowym polskim. Szkoła s\ła- 
dała się początkowo z 3-ch klas i dopiero 
w r. 1918 otrzymała od władz polskich 
koncesję na ki. kl. VII i VIII.

W r. 1921 założono przy Smole pierw 
•ze w Lublinie Koło Rodziców

Z początkiem roku szkolnego 1963 — 
1934 powstała przy gimiuttjum, jako jego 
podbudowa, 6-klasow* szkoły p iwszech- 
nn, z prawami szkół powszechnych pań­
stwowych. Szkolę t ę  zlikwidowani w r. 
*936 na skutek wzrostu gimnazjum.

W r. 1935 nadano gimnazjum pełne 
prawa szkół państwowych, w roku zaś 
1936 gimnazjum przekształcono w gtui- 
aozjam i liceum (bifurkacvjne) o2-chw y-

U . podwórka da p-idwórks
I zarząd siedzi

na śmieciach
W opisach domów i pocwórok lu­

belskich niejednokrotnie napotyka się, 
że teki to. a taki dom znajduje się pod 
earządem Wydziału Nieruchomości Za 
rządu Miejskiego. Nasuwa się tłuma­
czenie, że może w domach tych nie 
ma odoowiedn et konteoli i dlatego pa 
nuje w nich taki brud i niechlujstwo. 
Ale tek nie jest. Okazuje się bowiem, 
że właśnie w domu przy ul. Radziwił- j 
ławśkiej 3, w którym miejści się Za-j 
rząd tych nieruchomości, panuje bala- 
ran  nie mnejszy, niż w pozostałych ' 
tom ach pod wspomnianą admin'stra- 
jcją. Szczegółów nie opisujemy. Potę­
piamy to również d!a5ego, że w domu ; 
łym mieści się jednocześnie gmina-. 
fcjum Chemiczne i młodzież z koniecz­
ności musi na to  wszv»tko pa-tezwć.

Lublin na pierwszym
Dział Knsnsowo-Rachankowy otrzy­

mał kredyty w wysokości 6.409.006 ił. u-i 
skup lnu, konopi, nasion oleistych i skó­
rek. Zebrano 233.019 ton surowców włó­
kienniczych, które dostarczano• przemy­
słowi. W akcji skupu okręg lubelski zajął 
pieiwsze miejsce. Dlatego lei ns rok bie­
żący największy kontyngent materiałów 
włókienniczych n« nową akcję skupu Mi- 
n.slerstwo Przemysłu przyznało Lubelsz- 
czyiuie.

Osiągnięcia i braki
W stosunkowo krótkim okresie czasu 

praca Okręgowego Oddziału Przemysło-

Studenci szwajcarscy
u lubelskich kolegów

Wczoraj wyjechała z Lublina dele­
gacja studentów Uniwersytetu Kato­
lickiego z Fryburga, która gość ła na 
obu wyższych uczelniach lubelskich.

Delegacja ta, w której skład wcho­
dził również przedstawncel międzyas 
rodowej organizacji studentów we 
Fryburgu, zapozna je się ze wszystk- 
mi środowiskami naukowymi w Polsoe 
i potrzebami studentów.

W związku z tym delegacja zwiedzi 
ła „Bratnią Pomoc* KUL-u i UMCS-u, 
domy, stołówki j kuchnie akademic­
kie.

Zapoznanie s‘ę z warunkami, w ja­
kich żyje polska młodzież akademic­
ka, ułatwi studentom szwajcarskim 
niesenie pomocy polskim kolegom.

W lubelskich uniwersytetach daje 
się odczuć przede wszystkim brak 
książek naukowych f nowych wydaw-

działach: humanistycznym i przyrodniczo- ! 
geograficznym.

W r. 1939 po zaaresztowaniu przez 
Niemców nauczycieli z dyr. Krzyżanow­
skim (który zginą! rozstrzelany! na czele, 
szkołę zamknięto. Ze względn na przerze- 
dzen c grono pedagogiczne nie mogło pro­
wadzić ośrodku tajnego nauczania, a je­
dynie — kcnsplety.

W r. 1940 Niemcy pozwolili na otwar­
cie Szkoły Handlowej, która chroniła u- 
ezennice przed wywiezieniem na roboty. 
Przy Szkole Handlowej utworzono tzw. 
„lasę przygotowawczą, w której przera­
biano materiał gimnazjum ogólnokształcą­
cego.

Na jesień: r. 1943 Niemcy zażądali wy­
dania 19 proc, uczennic celem wywiezie- 

, uia ich na roboty, od czego jednak udało 
i się uzyskać zwolnienie. W lutym 1944 r. 
Niemcy zamknęli szkołę, gdy* w jej loka­
lu planowali otworzyć szkołę niemiecką. 
Uczennic Szkoły Handlowej nio wolno 
było przy t.n» przyjmować do innych 
szkól zawodowych.

W momencie zlikwidowania szkoły u- 
dało po wielkich trudach ocalić biblio­
tekę i ,,, soce naukowe, któ-e zamurowa­
ne były od r. 1939 w jednej z klas.

Podczos okupacji zginęły 4 osoby z gro- 
ped gogi.-znego, 2 zaś przebywały

przez wszystkie łata wojny w obozach kon 
eentra ezjnrrh.

na

Centrala G ospodarcza „SOLIDARNOŚĆ44
Wrtszawa, Sienna CO Wrocław, Ratusz 11/ł'J

F A B R Y K A  M A S ZY N  M Ł Y Ń S K IC H
W ro c ła w , wł. Dassyńskiego 10

( rm luku.n nutsztny nidT wsztilM sp iz tjl m ljńal.U Poiiiariainy im  s H u d ilt i;
1) Tarary asnirn lnry róZiiych konstrukcji i Hynihirnw, 2) LtiszcznrM szmorglów ki rożnych wy- 
in iorów . 2i Minnuarkl d a nuiM  4» Klowiilnry pojodyńcza I podwójna, ft> IuQioltiikł capowe.

M« zRBów iinlfi wykonujemy oisbwnczn platltln wnln»-»I»nce nm t Inne rasazyny 
W dziel mlynarskt wchećzącn. MIM

tmia'*S CU ■ r przyniosła pozytywne raznt-
taty- Sa one jednak niedostateczne, w po­
równaniu i  szerokimi możliwościami, ja ­
kie posiada d-uża, rozporządzająca poważ­
nymi środkami, instytucja. Plan produk­
cji zos*ał w r. ub. wykonany tylko w, 50 
procentach. Zwiększenie produkcji o dal­
szych 50 proc, planuje się w. roku bieżą­
cym. W dalszym ciągu zagospodarowanie 
resztówek jest opłakane, a o wykorzysta­
niu stawów i jezior dla planowej gospo 
darl.i rybnej nic nie słychać.

W jakim stopniu przyniesie wykonanie 
planu ro-k bieząoy? (L)

oOo--------- ;---«

niotw, Delegacja zabrali ze sobą listę 
profesorów .i asystentów KUL-u i 
IJMCS-u oraz dane dotyczące ogól­
nej liczby uczącej się ua naszych u- 
czelniach młodzieży akademickiej.

fLJ-
—------oOo---------

Bezpodstawne
pogłoski

W ostatnich dniach rozeszły Hę na te­
renie Lublina pogłoski o zwyżce ceny 
cukru.

Jak nas informują, pogłoski te w naj 
mniejszym stopniu nie odpowiadają praw- 
dzie i mają charakter panikarski.

Centrala Sprzedaży Cukru w W arsza­
wie nie liczy się w najbliższym czasie z 
podwyżką cen, brak jest też wiadomości 
o zwiększeń u podatku akcyzowego przez 
Wtadre Skarbowe. Rzeczywiście zwięk­
szony jest podatek ale od cukru słodowe­
go, co wpłynie tylko na cenę syropu kar­
toflanego.

Wszystkie spółdzielnie na terenie Lub. 
lina sprzedają cukier w cenie dotychcza­
sowej i w nieograniczonych ilościach, (t)

Poranek symfoniczny
W niedzielę, dnia 9 marca odbędzie się 

XH z kolei poranek symfoniczny. W pro­
gramie: Suita Spisaka (po ra j  1-szy w Pot 
sce); Uwertura do op. „Flis** Moniuszki. 
Uwertura „Zamek na Czorsztynie" Kurpiń 
skiego; Rybickiego: Krakowiaki, Suita 
1-sza, oraz przepiękne i oryginalne pieśni 
Kałki-Rowickiego. Jako solistka wystąpi 
śpiewaczka — Olga Łada.

Z Y C I E  S P O R T O W E
Zebranie Zarządu 

LO ZLA
Z życia MKS-u

W swięzku z turniejem trójkowym siat­
kówki Zarząd MKS-u prosi wszystkie zgło­
szone do turnieju zespoły o punktualne sta­
wienie się w Domu żołnierza, w niedzielę 
dnia 9 bm, o goda. 9.46.

Jednocześnie Zarząd przypomina, te  ter­
min zgłoszeń do zawodów plng-pongowych, 
bokserakich oraz kandydatów na kurs tre. 
nlngowy pod kierunkiem trenera związko­
wego ob. Paohll upływa dni* 8 bm.

Zgłoszenia należy składać w Referacie 
WP Kuratorium OS pokój 67 b.

X litfów do Redakcji

Skarga ua fclektrowc^
Szanowny Pama Redaktorze!
W dniu 3 marca br. zgłosiłem sk 

do Biura Zarządu Elektrowni Mp-f 
skiej (ul. Krak. Przedm.) celem zła 
żenią deklaracji o zastosowaniu tzw  
taryfy dwuczłonowej na energią elek 
fryczną dla oświetleń a mieszkania. 
Jednah deklaracji tej ode mnie ntą 
przyjęto, uzasadniając, że term n sile  
dan a upłynął w dn u 28 lutego br.

Na oświadczenie mo e, że jestem 
pracownikiem państwowym i, będąc » .  
delegacji służbowej, z której pou>ró> 
c iem w dniu 1 marca br.. me mogłem 
zfożyr tet deklaracji wcześniej (o ten  
minie ostatecznym składania deklano 
cji wcale nie wedzialem ) i proszę •  
przyjęcie dsktaracf1 w drodze wyjątku 
—- również odmówiono mi.

Wobec odmowy udałem s'ę do Kie 
równika Rachuby z prośbą o inter­
wencję, lecz odpowiedz'ał mi on, ii 
w dniu 1 marca (t). w dniu następ 
nym po wygarnięciu terminuj zgłosi 
ło się do nieeo około tys!ąea inlere 
santów z cnalogczna prośbą i. zmutzi 
ny był odmówić, gdyż otrzyma! tnk'i 
zarzadzeme.

Oświadczenie Ob. Klerowwka Ro 
chuby n^^uwa mi następujące spo­
strzeżenia: •

t. Widoczme Elektrownia Mtejskc 
nie umiała, czy ta i celowo nie chciala 
odpowiednio poinformować swoicj 
klientów o zamierzonej reformie oplot 
za sprzedawaną energię elektryczną 
i term nie zgłaszania deklaracji,

2. Skoro około tysiąca (a sądzę, żt 
znajdzie sie ich więcej) ..op-t^zafych’' 
klientów zgłosdo się z  deklaracją, 
(za którą notabene Elektrownia pcbrt 
la 5 zł. za druk), czy wobec tego nis 
należałoby przedłużyć jeszcze terminu 
składania tych deklaracji.

3. Sądzę, łe  po upływie 2-ch lat oć 
zakończenia wojny należałoby n'ecs 
inaczej traktować klientów Elektron) 
ni, A może należałoby przypomnieć Zt 
rządowi Elektrowni, względn e komt 
należy, przysłowie o tabakierce i no 
sic.

Pomijając przytoczone muszę rarn< 
czyć, że „ustawa" Elektrowni Miej 
skiej o opłatach za zużytą er.erg!ę e 
łektryczr.ą przewiduje, że konsument 
ma prawo jeden raz w roka wybrać 
tę, lub inną taryfę opłat.

Dlaczego więc odmawia się kl ento 
wi tego „przywita n", nadanego przez 
samą Elektrownię?

Sądzę, ze notatka ta spowoduje wy­
stąpień e w tej sprawie i innych ..op s 
scałych" klientów Elektrowni Miej­
skiej.

ST A Ł Y  CZYTELNIE

• W dntu dzisiejszym o godŁ 17-eJ w kdt.n 
tu AŁSt-u, Plac Litewski B, odbędde r.ę ze­
branie Zarządu Lubelskiego Okręjęrowcgc 
Związku Lekkiej Atletyki. Tematem obrafi 
będzie ustalenie terminarza aawodów na 
1947 r. Obecność wszystkich członków be* 
względnie obowiązkowa.

•U |-

Turniej trójek 
na sali D. Z.

W niedzielę o godz. 10-<j rano t a U a 
po południu w salt gimnastycznej Dom* 
Żołnierz* odbędzie się tii”"b j trójek 
sklch 1 męskich. „•

Do turnieju zyło«zono 8 zr , oió.v żeA 
sklch i 16 drużyn męskich.

Z uwagi na to, że tego rodzaju zawód) 
odbędą się w Lublinie po raz pierwszy (pś 

i wojnie), budzą one zrozumiałe zalntereso 
I wantę.



L—Teatry i kina
TEATR MIEJSKI

Ostatnie popularne praedstaw im e ..Mo­
ja żona Penelopa", o godz 19-tej. Ceny 
Bnacanie zniżone

TEATR MUZYCZNY im Żołnierza Pol­
egłego. (dawn. Teatr Domu żołnierza).

D®iś premiera wessłej rewieWel przed­
wiośnia p. t. „Hop! D zś, duś!" pióra Br. 
Broka, Pietraszka, Wiecha i in. Widowi­
sko reżyserował Biwtóstew Brok.

KINO „APOLLO" wyświetla wspaniały 
Blm angielski pt. „A hneię ioh malaon". 
Nadprogram PKF.

i KINO „RIALTO" . yęyświlla film pt.:
, San Demetrio". Nadprogram aktualności 
PKF n r 8/ 47 r.

T  noĆnF^DYŻURY 'aptek:
1 Sobola 8 bm. K, Przedm. 47. Bychaw 
ska42, K. Przedm. 3 Kalinowszcz. 44.

Fryzjerzy zdrożeli
Wczoraj na posiedzeniu Komisji Kal­

kulacyjnej wyłoniona została podkonrsja 
w celu zbadania przyczyn nieuzasadnio­
nej podwyżki opłat za usługi fryzjerów.

Kupimy trak to r Diesel,
Lanz, Bulldog, stan dobry
25 — 35 km z przyczepkę, ©

W ifdom oici kierować: Spółdzieln ia ,B e t o n M Zamość —

M Y D Ł O

„ $  8  £  W «

n znanej jakości dii nabycia 
uk wszystkich sklepai:!! 

Fabryka:
Lublin, Przem ysłow a 22

Te’. •, 6jj

JAWA "«"» „ S T A N  G A K 0 M
LUBLIN. Lubartowska 13 Telefon: 40-94

S K U P U J E
kalafonię, tłuszcze, w osk, 
patafinę, o le je  tp.

t t  Mulili Ilo prania IA 11/ A u  
Pasta rio nhnwia «v />

D o akouału j faLożeł l)o  nabycia w każdym  sk lep ie
J A W A ” Lub. Zak łady Chem. Jan W aw rzonek

LU B LIN , Praem yałowa S FeleCon 29-41 
Craedataw łein li L itw iń s k i, l  ubartow sko H te le to o  26-2.1 46
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va: URZĘDOWE

KOMUNIKAT 
Wojewódzki Wydział Zdrowia

powiadamia, że z inicjatywy Mim. 
Zdrowia odljęuzie się w Klinice 
Dermąiu logicznej Uniwersytetu 
ł  .ódrakiego i w Szpata.1'! Miejskim 
fci. Marii Magdaleny w Łodzi 
jednotygodmibwy kurs dokształca­
jący z zakresu -? z-ób waneryaz- 
nych dia lekarzy cgóLiopiaiicly- 
liu.jij.cych. Kura łozpeoznie się 24 
m arca br. o godiz. S-tej rano .w 
Klinice Dormat. w Łodzi przy ul. 
Tramwajowej 15. Uczestnicy kuir- 
«ru otrzym ują wyżywienie, miesz­
kanie, zwrot kosztów podróży o- 
,az  200 s i . dziennie.
1 Zgłoszenia należy nadsyłać do 
•35 marca br. do Wydziału Zdro­
wia Zarządu m. Łodzi. Sekcja do 
.Waiki z Chorobami Weneryczny­
mi, ul. Piotrkowska nr 113

'■tnozeinik- Wydziału Zdrowia 
w/z

1079 Dr Ignacy Lesiuk.

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 
Latendantura Uniwersytetu MC.S. 
ogłasza przeitarg neogranuczm y

i ta rg  nioograniazany na wykona-
nie remontu w Urzędzie T e i a S u n i - _________ _______
O2mo-Telegraficznym w Zamościu WOJEWÓDZKI Itabofctal Związek 

, (Infułatka) j remontu w gara- M ięd^la®  tonalny Opiekli Spcłacz- 
zach Urzędu TaefooicantbTolegjra rtoj | - aaVJiCU(je wychowawcy do Za- 
foeznego w Zamośceu. Przetarg d a  p. n<
rozpooznie się dwa 15 m arca 1917, o ^ a k a  nr. 7 w Lublinie. Wyma- 
roku o gKdafimie 12.00 w lokalu umniriykaJiniienje. Wynagro­

PRACA „PLAC — D O W  Biuro poóred- 
mńcwwa nieruchomośoi y.upuaa 24 
m. 6 czynne 9—14, przyjmuje 
Zgładzania do sprzedaży ł p ulecą: 
domy w śródmieściu, puaoe Sław.- 
nek, place przy Stolarskiej, 7 
mórg przy szosie warszawskiej i 
2—3 morgi na Pocaakajce. 1103

u n r e w  zaguooną Kar
ro^estracyjną, wydaną przez RK 
Buaia Fodias.ta na nazwisko E 
word Włodzimierz Krupka, ur 
dKomy 6.11.1924 laamlcszkaly 
JniblonCM pow. Radzyń PocŁakl

n a  w ykonane 140 pulpitów (»to- j p ? S s ó \v ‘
łów) do sal wykładowych, I . . i. 1 F ‘ •

Odidaiiału Budowlanego Dyrekcji 
Okręgu P. i T. w Lublwle, ul.
Szopena 9 I  p. pokój Nr. 10.

Do tego terminu dcpuszaaańo 
jest składanie ofert pisemnych.
Oferty wińmy być składane w za 
lakowanych kopertach z napisem: i EKSPEDIENTKA , inteiigantna, 

„Oferta piwetarg;.wa na rem ont' d°  "Wapu
w Urzędzie Talaf.-Tolugr. w Za-
mościiu" (Infułatka). „Oferta pras| ra®' *  Adnum-Kracji.
targow a na remont w garażach !„
Urzędu Telef.-Ta egr w Zamo-
śolu"

Wit- ,.ternie oferty winno być po 
parnie złożeniem wadium:

w pierwszej ofercie 2 proc., 
w drugiej ofercie 2,5 proc, 

efenowamej gumy na Kanio PKO 
Nr. 3002 Dyrekcji Oi>w. Poczt.
L‘ab!un' * , WENERYCZNE, skórne, płciowe

We wskazanym wyżej biurze, I j r. Feldman, Lubartowska 19—&

dzenie: miieazkamiie, utrzymam-o 1 
pensja wg. norm X  sł. prac, sarno 
rządowych. Oferty prosimy skła­
dać w  Bćunae Związku ul. Domi­
nikańska nr. 5. 1099

SPRZEDAM: saiion mab.i rnięk- 
Idćh, fiuta) męskie, skórki oposo­
we, m ateriał na ubranie., 8[>ód cy- 
baty i  piecyk saamiatiawy. Kra- 
kowiskie Przadmóeśaie nr. 19 m. 
9 H  p. 1102

UNIEWAŻNIAM zagubioną kann 
kartę na nazwisko Procnlm.uk 
Stefam, syn Józefa, wieś Hole 
bzów, gm. Sławatycze, pnw. Wło­
dawa. 11018

997

POSZUKUJĘ prkóju z oddziel­
nym weęśoium od zauaz, Proszę 
zgiasuać taial«miozmi.e od 8-ej do 
15-ej pod nr. 18-80, wewnętrzny 
123. 1097

TOREBKI celofanowe 1 papierowe 
gaianoiuyyne podeca mechaniczna 
Wytwórnia Lublin, Lubań j;iwXta 
18, w podwórzu, telef. 42-13.

111SL

WÓZEK — kajra k a  molo uży­
wany sprzedam. Wiadomość Bomi- 
fraiiarcka 16 m. 2 1113

LE K A R S K IE ZGUBY

przeglądać j Front, II p. 
oraz na!

982/L

t, - ------ —■ tyć  ślepe kosalorywv po cenie 50' U r w - KLIMBURD — choroby^ o rm u^rae  piTietorgowe i ryeun- y ■ I sieómo - weneryujne. Przechodnia i
M otn-ymać mogą aadotereeoiwame _  , . . i m 9 m u :
jiiirni’' W In 'unusuturze Uniwensy-i Dyrekcja zxe-izega sobe pra-

' | w> wyboru z przetargu przeds ę - '
Termin ik ^  lan la oiaik upływa w względu na cenę oraz
rtn.ni 25 m arca br. Do oferty n a - ! Ps®w*> uansmi a, że prasiamg n ie1 
leży dołączyć kwiit na złożone wa ® ’ papytywnego wyniku. 1117L
d u m  w wysckoścd 2 proc, oifero- i --------------------- --------------------------
wanej sumy w Kwesturze Uniwor' Kcmieta KooutaiCt Społesanoł 
sytetu, Uoiiweroyt.ot zastrzega sc- .przy Wojewódzkiej Rotfcńo N an> 
fc e swobodny wybór oferenta, łub dawaj w  Lub’ćnie komurakuje, że 
uc’law ażiaW « przetargu iwa po- • -MSMolkże dicmikatenia., z a ż a W a  i 
dunia powodów.1 1001 naiporty z komknelnyml faktami

ZAWIADOMtfn tw  ' kierować natęży pisemnie przez; OTOMANY w czerwonym plu-
™ tanio sp rz^am . Ma-

ny poda.je do wiadomości, że Pre»!,dM>n W ojew ódzkiej R a d y \ & ^  D,« k a  22..
patrainnći paehodtsący z terenów re Łubłki, ul. Spokojna  j . ___________________ ■ 1083
p-ub ift ościennych LSRR, BSRRi W alka z nadużyciami, b iurokra' SZTANDARY chorągwie szaty 
i r.JSRR, którzy w owfąZku z wy-. ^ 9  1 ™nymi przuTOsUiml ciraiz z kcści©:Ue wykonuje artystyczna 

. jjwdatn do Polski zgfcslti mienie' jnąmaauraiwaiwgoi ffnapbdarazym1 pr30<>wn a ,jM-ftow. Lublin, Piteud- 
łAUjje do opisu u terenowo wia-ścd- i £a“ jednym r pc-da^iwawych og-takiego 18—5. 971
i C^chTKnicanoaniikó',’/  anmcądu R.P. ‘ W|W LwŁwnrj!!a P<s'aki dam akra-l------------------'■-----------------------------
t o spraw  repatriacji, a  eip.£ów. tYc?n°l ‘ ataWhzoejl wawrr.orz- j FABRYKA cukrów i czekolady 
.łnisinfa pooastaiwiiioiaego z przyczyn' nYcl1 etosaników na w.azytrtkich o d ' „Delicja" Łódź — Żeromskiego 31 
i od siebie niezależnych od chwili cto5ia‘eh- ; poieea cukierki, karmelki i czeko-
wj-jaiBdiu nie otrzymaiYj wiinX e'ę Dwatarczoae fakty nadużyć, m ar' iady w dużym wyborze. Wysyra- 
(-g!o a ć  do na jbliższego Pcwtatol nolin iwiatwa ml “n  u, pałitwowego . V ZA zullczenieni. Cennik na żą- 
W łgu Oddziału PUR celom przyrglą' i  upołecraacgo oraz pu.eresty biuro i danie. °a'

wykazów zawierających i- i kratyozne — w Urzędach i Irely- 
mlenne zcstawćanfa
przez rapaiofantów a n a d z ia ­
nych obaanće opńsćw mienia. i łącznej.

ZaintereaniwK. <> oeoby w  wy- ! 
padku odnalezieni swego s r w  
ka w wykazie winny zgłoolć

UNIEWAŻNIAM aagubiony do­
wód oaobiay, ivyclany pi-zez gm. 
Gaaboiwtiec, kartę rejestracyjną 
RKU Zamość n a  nazwisko Skwa­
rek Laorn, zamieszkały wieś Slip- 
cize. 1100

HANDLOWE

DOMY, ptace sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego Bemardyó 
aka 28, telefon 34-87. 1217

UNIEWAŻNIAM zagubioną kann 
kartę na nazwisko Piroehimiluk Pa 
wieł syn Jana, wieś Hcł *szów gm . 
Sławo).ycz» pow. Włodawa. llO lb

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plamy mierniczy przysięg­
ły. LubUm. Sądowa 4. 855

SKRADZIONO książeczkę wojefco 
wą. ii dioiwód oaoibiiaty Sikora Frań 
cuazek itumiieselkały ZLetcnka gm. 
Trzydnik. 1087

SKRADZIONO wojskową kartę 
rejostrajcyną ZJmidtal Tadeusa, 
zamieszkały Dałeiratkowice — Góry 
p:iw. Kraśnik. 1088

SKiRADZłONO mi wiąjśkawą kar 
tę  reciesijnacyjną i dowód oaototy. 
Twdioirowiaki J uIAj i , zaanbeszftały 
Siiróża gon. Braoaówka. 1088

UNIEWAŻNIAM ziagnbjoną Kem 
kartę na nazwisko Letwuńui 
Piotr, Wjeś Hoiaszów, gm. Sławi 
tyaae, poiw. Włodawa. 110

UNIEWAŻNIAM kartę rei 
nawożą, wydaną na im-ę Oa 
ski Paweł, wiles Kużawka, 
Sławatycze pow. Włodawa.

UNIEWAŻNIAM zaguhjOiią iie-na 
kartę wydaną przez Z artąd  gm. 
Piaski, craiz kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Lub.ln — po 
wiiait na nazwisko Góral Bogdaiy 
zamieszkały w.eś B^zezice, pow. 
Lublin 1112

U N lEw ain\xA M  kartę rejes-ra.- 
cyjoą, wydaną przez RKU Siod-cł 
na naiuwiisko Masaiski Henryk, Ja  
błoń, pow. Radzyń. 1115L

UNIEWAŻNIAM kartę raj&ł.ra- 
cyjiną, wydaną przez RKU Biała 
Podlaska na nazwisko Iiczuk Jó­
zef. Wachy;, pow. Radżyj. U1SL

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartą 
rajeakucyjną wydaną przez Ko- 
mteję Wojskową RKU Zamość na 
nazwisko Garbaaz Stanisław 8. 
Marii roaz. 1919 zam we wsi 
Wierzehcwiua, gm. Żółkiewka po­
wiat Krasnystaw. 1120L

PROSZĘ łaskawego ztodaicja o 
zwrot slnradaouego d.wodu oąotbj 
stego na naewisko Sabina Ma/ti- 
nowkka do Cukierni Naruóowioaa 
45.

869

n le p o d ję ly ó h .tu e jo ^ -^ m u a z ą  być ^ e d m i -  j
: tcm kozdomz>wej Kon w li Spo-D,w<>r?̂  Klwk6w> ^ 1 ^ .

’J' iw a 4. 935
. Przy w .pó n ym wysiłku is tn ie je ----------------- ;----------------------:-------
j njożliwock'' alilcwlckwpniia tych KARNISTER samoahcdiowy ku-

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rqppJtrlacyjną, wydaną praaz P U r I 
w Dzicidztoaich na nazwisko Sto-! 
ry  ZygSryd, zamieszkały Iren a1 
gm. Zatilków. 10891

ROŻNE

ZNANA chlromantka, przepowia­
da z kart, rąk. fotografa. Godeb­
skiego 13—8. 107S

Lublin, drra. 3 m arca 1947 r. 
Nr. AB 304.
OGtiOSZENIE O PRZETARGU 

NIEOUPA NICZONYM

sek o piwrikacmmle fan opisu mle- 
rea- Dyrektor

W ąjew ó d zk  ogo Oddirfału 
IÓ93 fMerr. Kson-.'łi.Vt

stikwdttwycto objawów w fanie ano-
) łcojmaj spraiwfetTłwieśa!. 1114-L

NAUKA
1 KORESPONDENCYJNE
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